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Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego", Plac  Marjacki 
liczba 6 | 7. 

Przedpłata wynos we Lwowie rocznie 18 złr. — półroomie 
9 słr. — kwartalnie 4 zèr. 50 ct. —  miesięesmie 
1 str. 50 ct. 

Z przegyżką pocztową w państwie austrjackiem. roeznie 
24 sfr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 słr., == 
miesięcznie 2 złr. 

Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemie, 


rocznie bO marek —- kwartalnie 12 marek marek 50 srg. 
Sswajcarji rocznie 


do Francji, 


Anglji, Włoch i 
80 frankó 


w — kwartalnie 20 franków 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Redakce}: 171. 


Sprawozdanie o przemyśle krajowym. 
Lwów 15. października. 

Krajowa komisja przemysłowa przedłożyła 
Wydziałowi krajowemu sprawczdanie ze swych 
czynności rok miniony, 

Na wstępie podnosi komisja, iż chociaż re- 
zultaty jej usiłowań w eelu rozwoju przemysłn w 
kraju nie wyszły jeszcze z zawiązków, mimo to 
stwierdza, iż coraz liezniejszy zastęp współpra- 
cowników, coraz szersze koła ludności zaczynają 
czynny brać udział w iych usiłowaniach. Wzrasta- 
jąca, wprawdzie nieco powoli, ofiarność gmin i 
powiatów w celu umożebnienia młodzieży ręko- 
dzielniczej nabycia zawodowego wykształcenia, 
mnożące się w kraju szkoły przemysłowe uzupeł- 
nisjące i fachowo-przemysłowe, wreszcie nieco 
liczniejszy zastęp młodzieży garnącej się do szkół 
przemysłowych, świadczą, iż ogół zajął się czyn- 
niej podźwignieniem  podupadłego rękodzielnictwa 
i przemysłu domowego. 

Według preliminarza na rok 1890 wydatki 
na utrzymanie szkół przemysłowych, warsztatów 
wzorowych tak krajowych jak i subwencjonowa: 
nych ze skarbu krajowego, wynoszą 188.566 złr. 
Na sumę tę składają się fundusz krajowy 70.818 
złr., skarb państwa ma dać 62688 złr., zaś po: 
wiaty, gminy i osoby prywatne 238.636 złr., z 
opłat od uczniów, ze sprzedaży wyrobów it. p. 
26.414 złr. 

Wydział krajowy przedkładając owe sprawo- 
zdanie komisji, wypowiada między innemi zdanie, 
że najlepszemi zakładami dla kształcenia zdolnych 
rękodzielników są praktyczne szkoły fachowo- 
przemysłowe, w których uczniowie przy prakty- 
cznem wykonywaniu roboty, otrzymują teoretyczne 
objaśnienia i nietylko obznajamiają się z najlep- 
szemi sposobami roboty, z ulepszonemi narzędzia- 
mi. ale nadto nabywają biegłości w swych udo- 
skonalonych sposobach wykonania rękodzieła i w 
użyciu ulepszonych narzędzi. W ten sposób prze- 
prowadzono szkołę tkactwa w Krośnie, warstatu 
garncarskiego w Porembie, oraz innych szkół fa- 
chowo: przemysłowych. 

Wydział krajowy wnosi, aby Sejm polecił mu 
przedłożyć na następnej sesji plan i kosztorys bu 
dynku na trwałe pomieszczenie szkoły ślusarskiej 
w Świątnikach. Wyznaczył 5000 złr. na budowę 
drogi z Swiątnik do Mogilan. Upoważnił Wydz. 
kraj. do przyrzeczenia zasiłku 5000 złr. na posta- 
wienie budynku celem pomieszczenia i urządzenia 
warstatu kowalskiego w Sułkowicach, jeśli rząd 
warstat ten wprowadzi w życie. Wydział krajowy 
domaga się w końcu upoważnienia do przeprowa- 
dzenia rokowań z rządem, ażeby założył szkołę 
dla przemysłu drzewnego na wzór zakopańskiej, 
we wschodniej części kraju, np. w Kołomyi, lub 
Kosowie. 


O Dalmację. 


Zdawałoby się, że partja Starcevicza nie tyl- 
ko nie może działać w tym duchn co Węgrzy, 
ale nawet nie może chcieć tego, co byłoby pra- 
gnieniem rządu peszteń:kiego. A jednak jest pe- 
wien punkt, na którym sehodzą się aspiracje Wę- 
grów z aspiracjami większości i opozycji kroackie - 
go Sejmu, na którym, jedni i drudzy podają sobie 
pomocną dłoń, a kwestją tą jest połączenie Dal- 
macji z Kroacją i Slawonią. Wszakże tytuł bana 
opiewa ban Dalmacji, Kroacji i Slawonji, wszak 
do tytnłu sejmu i władz krajowych doczepioną 
jest także Dalmacja z Kroacją i Slawonją — wszak 
w znanym dyplomie inauguracyjnym zaznaczyły 
Węgry jako najpierwszy obowiązek króla nie tylko 
utrzymanie całości krajów korony św. Szczepana, 
ale i połączenie oderwanych części. Od lat sze- 
egu zresztą p rowadzą Węgrzy akcie w tym kie- 


AUTOR- 


Ustęp z dziejów sceny polskiej. 


(Dokończenie.) 


Jakkolwiek prymitywna budowa komedji i ar- 
cynaiwna intryga Natrętów, przy braku wszelkiej 
akcji, nie mogą się ostać w obec wymo ów no- 
woczesnej krytyki, mimo to jednak zważyć należy 
i uwzględnić trudności, jakie towarzyszyły powsta- 
niu tej pierwszej komedji scenicznej w naszej lite- 
raturze dramatycznej. Brak wzorów i rutyny pi- 
garskiej usprawiedliwiał w znacznej części usterki 
autora, który się starał wynagrodzić takowe trafną 
charakterystyką Natrętów, w których skrystalizo- 
wał dowcipnie komiczne typy ze stołecznego spo- 
łeczeństwa. 45 A" 

Epizodyczne te figury są wielką, choć nieste- 
ty jedyną zaletą pracy Bielawskiego. 

Słusznie więc ocenił ją współczesny autor 
Panny na wydaniu, wytrawny znawca. teatru, sło- 
wem książe jenerał ziem podolskich, pisząc 0 Bie- 
lawskim, iż „chwycił szezęśliwie niektóre charakte- 
ry i pełen jest ognia*. Wyraża przy tej sposobno- 
ści nadzieję dostojny mecenas teatru „iż ćwicze- 
nie i pracowitość potrzebnej doda poecie regu- 
larności*. al 

Niemniej prawdziwem jest zdanie pierwszego 
historjografa naszej literatury, Bentkowskiego, że 
gdyby w tym stosunku postępował nasz teatr, 
w jakim powstał z Bielawskim, wówczas nie po- 
wianibyśmy się użalać na brak dobrych sztuk ory- 
ginalnych. „Lecz, że więcej fznalazło się kryty- 
ków” — dodaje poważny nasz dziejopis — „uiż 
takich, coby coś lepszego napisali, scena komiczna 
nie bardzo wzbogaconą została“... 

I w rzeczy samej, na świetnym, błyszczącym 
dowcipem dworze Stanisława Augnsta, o nie nie 
było łatwiej jak o — krytyków. | z 
W najbliższem otoczeniu królewskiem, dwaj 


We Lwowie Poniedziałek dnia 14. Października 1889. 


wychodzi codziennie niewyłączająć niedziel i 


runku a dziś spotykają się na tej drodze... z sej- 
mową opozycią. 

Ale Si duo fac unt idem — non est idem 
Pomoc ta opozycjonistów kroackich, nieuznających 
aktu ugodowego kroacko- węgierskiego, jest im 
wcale nie na rękę. Węgrzy chcą (Dalmacji, ale 


się w Rosji, Austrji, w Anglji, w Szwecji, Grecji, 
Tareji, w Bułgarji, w Rumunji. W rok niespełna 
imię jego brzmi od jeduego do drugiego końca 
Europy, brzmią jego toasty, mowy, wszędzie sły- 
chać o jego zamiarach, lub o tych zamiarach, które 
mu przypisywali lub przypisują .. 


dla siebie i przez siebis i zbyt dobrze rozumieją „Co dalej będzie — nikt nie wie. Ale nie 
cele i aspiracje opozycjonistów kroackich, ażeby | byłoby nie dziwnego, gdyby po Europie zwidził 
mieli im dopomagać, lub choćby tylko ufać. Tym- | Azię, Afrykę, Amerykę, Australję; gdyby caly 


czasem znajdują się politycy węgierscy w drażli- 
wem położeniu. © Opozycjoniści bowiem zapowie- 
dzieli, że wkróice wystąpią z enunejacją w spra- 
wie połączenia Dalmacji z Kroacją i Slawonją, 
które jest kardynalnym punktem ich programu. 
Większość dzisiejsza zastosuje się do wskazówek 
z Budapesztu i cto Wegry są w kolizji eo dora- 
dzać — czy przejście nad tem do porządku dzien- 
nego, czy wzięcia tej sprawy pod rozwagę. Zwa- 
żywszy, że przejście do porządku dzienneg wy- 
warłoby i w gorętszej części Węgier i wśród 
ogółn ludności kroackiej jak najgorsze wrażenie, 
wybrali Węgrzy pośrednią drogę i tak dają radę 
większości pizez szpalty Pest. Ll.: „Większość 
powinna skorzystać z tej sposobności i zaznaczy Ć 
swoje stanowisko. Powinna ona jasno i uczciwie 
oświadczyć, że uważa za konieczne przyłączenie 
Dalmacji, ale tylko w myśl əktu ugodowego i 
w czasie, w którym to połączenie będzie korzyst- 
ne dla krajow korony św. Szczepana” —  innemi 
słowy, kiedy Węgrzy zechcą. 

Czy większość usłucha tej rady — wkrótce 
się dowiemy. W każdym razie opozycja, stawiając 
podobny wniosek, da większości trudny orzech do 
zgryzien'a i wywoła nader zajmujące rozprawy. 


świat chciał obejrzeć własoemi oczyma, gdyby ca- 
łemu światu chciał pokazać siebie, cesarza nie 
mieckiego, monarchę kraju, który wzniósł się tak 
szybko i tak groźnie...* 

„Ale moż» ta podróżomanja, to tylko ś“odek 
pozbycia się nadmiaru energ;i i sił nurtujących 
ducha cesarza niemieckiego ?... Może być, że duch 
wzywa go do czynów sławy, do bitew, do gromu 
orę'a, do tryumfów. Może podróże zmę zł go, 
znudzą i zachce nowych, a silniejszych wrażeń? 
Położenie cesarza niemieckiega jest tak wyjątko - 
wo szcześliwe, że może on marzyć nawet o wa- 
wrzynach Napoleona, w wyobrażni swej widzieć 
narody chylące się posłusznie na jego skinienie i 
witające go nie już jako gościa, ale jako cesarza 
z,ednoczonej Garmanji i uznające hegemonję ger- 
mańskiego imperatora... 

„Trzeba mieć dużo woli nad sobą, aby nin 
poddać się takim marzeniom. Alboż Wilhelm II 
nie jest już cesarzem środkowej Kuropy ? Bez woj- 
ny i bez zwycięstwa nie jestże on już rozkazodawea 
obcych armi; i człowiekiem popularnym ? 

„4 monarchów europejskich żaden jeszcze ni- 
gdy nie był w Stambule. Wilhelm II. pierwszy 
odwidzi stolicę Turków i ukaże się na ulicach, w 
pałacach, u świętej Żofji, na Bosforze. Wojska 
tureckie, wśród których tylu jest niemiekich ofice- 
rów, będą przed nim paradowały, przygotowana 
już na to spotkanie przez niemieckich zwierzch- 
ników i instruktorów. Może będą mowy i toasty, 
ale w każdym razie stol'ea osmaulisów po raz 
pierwszy przyjmie w swych murach monarchę ev- 
ropejskiego, jako gościa, i — kto wie — moża 
być, jako srrzymierzeńca...* 


„Defilirium tremens.” 


Jeden z humorystów rosyjskich, z okazji za- 
powiedzianej podróży cesarza Wilhelma do Stam- 
bułu, wymyślił na oznaczenie tej podróżomanji 
techniczne określenie: „defilirium tremens“. Pisma 
rosyjskie pochwyciły w lot to wyrażenie i z nale- 
żytą dozą ironji biorąc je za punkt wyjścia swych 
elokubracyj, poczęły się rozpisywać o naturze, 
przyczynie i objawie tej manji. 

Dowcipy te, nie zawsze zresztą udałe a tehnące 
nienawiścią ku Niemcom, irytują Now. Wrem. 
„Po eo szydzić” ? — zapytują one w tej namiętno- 
Ści. — „Żart nigdy niczego nie dowodzi, nawet wów- 
czas, gdy jest złośliwy i dowcipny. W polityce 
międzynarodowej lepiej przesadzić w ocenie wyda- 
rzeń, aniżeli lekkomyślnie z nich żartować, lub 
udawać, że się je zbywa nieuwagą. Według nas, 
te podróże mają cele poważne i obliczone są na tak 
długą perspektywę, że zasługują na najbaczniejszą 
uwagę.“ 

W jaki sposób przychodzą Now. Wrem. do 
tej konkluzji, dowiemy się z kilku poniżej zacyto- 
wanych ustępów, nie pozbawionych istotnie tra- 
fności. 

„Cesarz Wilhelm jest spadkobiercą niezwykłej 
sławy dziada swego, który stworzył cesarstwo nie- | 
mieckie, zwyciężył Dauję, Austrję i Francję, nie | 
licząc zwycięstw, odniesionych nad państwami nie- 
mieckiemi. Ten dziad jego przerobił mapę Europy 
i wszędzie, w każdej okoliczności, wielkiej czy 
małej, słychać było jego imię lub imię jego żela- 
znego kanclerza. Panowanie Fryderyka III. było 
smutnem intermedium, podczas którego wszystko 
w Niemczech obumarło. I oto Wilhelm II. daje 
nowe życie wszystkiemu i kazał wszystkim mówić 
o sobie, zanim Europa zdołała się opamiętać po 
śmierci Wilhelma I. i Fryderyka III. 

„Zaczął więc podróżować, chciał wszystko wi- 
dzieć sam, sam chciał prowadzić układy lub być 
przy nich, porozmawiać z monarchami oko w oko, 
wyczytać ich tajne zamysły, ich szczerość, obej- 
rzeć ich ministrów, arraje, narody. Wiec. pojawił 


Z prowincji. 

Złoczów 9. października. (Teatr amatorski.) 
Dnia 8. bm., staraniem tutejszego Towarzystwa ama- 
torskiego, odegrano dwie jednoaktówki pod tytułem 
„Zarzutka balowa* i „Reprezentant firmy Miller i 
Spółka“. Jak zawsze tak i tym razem wywiązanie 
się naszych pp. amatorów i amatorok z sw:ch ról 
było wyborne, a panie w swych strojach balowych, 
w pięknie udekorowanym saloniku wyglądały uroczo. 
Słusznem jednak jest, bym na tem miejscu podniósł 
grę pana Do., oraz bym zasłał naszym pp. amato- 
rom i amatorkom serdeczne podzię owanie z prośbą 
o rychłe uprzyjemnienie nam znów z jednego wie- 
czorku. 

Radymno 8. października. (Kasa zaliczkowa.) 
Daia 15. bm. wchodzi w życie w Radymnie Stowa- 
warzysztnie pi. „Kasa zaliezkowa w Radymnie — 
Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną 
do pięciokrotnego udziału*, które przyjmuje wkładki 
oszczędności na książeczki, płacąc od nich po 5 od 
sta. Udział pojedynczy wynosi po 20 zł., dywidenda 
zaś od udziałów wypłacać się będzie rok rocznie po 
zestawieniu bilansu i przyjęciu tegoż przez walne 
zgromadzenie. 

W skład dyrekcji wchodzą: 
proboszcz obrz. łac., jako dyrektor przewodniczący, 
p. Anatoni Smoleński, kapitalista, jako kasjer, i p. 
Adolf Reiss, lekarz w Radymnie, jako kontrolor. 

Prezesem rady nadzorczej jest p. Bronisław Le- 
wicki, adjunkt sądowy, zaś wiceprezesem ks. Hilary 
Budzynowsąi, proboszcz gr -kat w Radymaie. 

Wszystkie wnioski przvięto bez dyskusji. 


ks. Leon Pastor, 


[ENIE POLSKI 


świąt o 8. rano. 


mu poruczone 
mężowie przydani 
on, sumiennie 
tak, że Jarosław zaczyna nabierać więcej postępowej 


Jarosław 11. października. (Sprawy gminne) 


Nie ma złego co by na dobre nie wyszło. Przysłowie 
to można w zupełności zast sować do spraw naszego 


korzystnie dla miasta, w czem ma 
do rady, pojmujący również, jak 
obow:ązki obywatelskie, dopomagają, 


tego miesiara wzrośnie, powinna być bodźcem dla p. 
Pawlikowskiego, 
klasową 
Czynności p. Pawlikowskiego 
do dworca k.le owego, tak dawno, 
lat przez byłą radę gminną miastu  przyrzeczony, 
zawdzięczamy 


by z dotyczącemi władzami o 8- 
wydziałową żeńską  pertraktował. 
zawdzięczamy chodnik 
bo już od kilku 


szkołę 


również droge do łazienek i rzeźnię, 
w stosunku do niewielkich wydatków, około 4000 złr. 


dochodu rocznego. 


KRONIKA. 


Kalendarz. Poniedziałek (14.): Kaliksta Pap. 


Przed bramą magazynu Stał infanterzysta na warcie 


Przetpłate 1 ogłoszenia przyjmują we Lwowie 


Biuro Administracji 
liczba 6 i 7 w domu pana 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipeku 
Bazylei, 
et Vogler, 
w 
anonsów w Paryżu C. Adam rue des Saint Ferer. 
Ogłoszenia p 

wiersza 


Prywatna korespondencja i nekrologi 14 ci. od wiersza. 
Drobne A po 1'/, ceata od wyrazu. Pomieszkania 


sklamy w rubryce „Nadesłane” 20 ct od wiersza 


| 


| 
| 


TEMNIM 


Rok XXII 


„Dziennika Polskiego", plae Marjacki 
Kiselki; we Wiedniu, 


Szwajcarji i Wrocławiu pp. Hassenste u 


we Wiedniu A. Oppelik, R  Mocse 
arszawie Reichman et  Frendler. Biuro 


jmuje ię za opłatą 6 centów od iednego 
bnym drukiem (petit). 7 


epy po 1 ct. od wyrazu, 


oC arcu IMNON 


iż celem zabiegów książęcych będzie księżniczka Ama 
lja, najstarsza córka księcia Karola Teodera bswar- 


skiego, brata cesarzowej Elżbiety. Księżniczka Amalja QF 


miasta. Rozwiązano radę gminną, co oczywista nie ; urodziła się w roku 1505, liczy zatem obecnie dwu- SE 
za dobre uważać należy, bo przydzielono jak zwykle * dziesty czwarty rok życia. 

w takim r.zie komisarza 1ządowego do uporządko- ł Pieszo do Anglji. Tak przywyklismy do rozmai: = 
wania spraw gminnych, dodając mu radę przyboczną. $ tych niespodzianek, że nie dziwymy się nawet po- ZE 
Tymczasem Jarosław na tem dobrze wychodzi; komi- ł wyższemu tytulikowi. Zdawałoby się, że to niemożliwe, = 
sarz, p. Pawiikowski, bowiem uporządkowuje sprawy ji a jednak meże już wkrótce będzie można najspokojniej 


przejść lub przejechać wozem i koleją z Francji do = 
Angli, patrzyć na more z góry! Teraz już nie o 2 
iunelu mowa, ale o olbrzymim moście, który oprze == 


się z jednej strony na pizylądku Griz-Nez, pomiędzy — 


fizjonomji. Doczekaliśmy się bowiem za rządów p. £ Calais i Boulogne, a z drugiej. tłoczyć będzie angiel- "== 
Pawlikowskiego rozszerzenia 6-klasowej szkcły żeń- | ską ziemię przy Folkestone. Na ostatniem posiedzeniu = 
skiej do 7 klasowej, której qotrzebę udowodniły | The Iron and Steel Institute omawiano tege ro- 


uczennice, mczęszczające do nie; w liczbie przeszło | dzaju plan inżynierów Schneidera i Hersenta i uznano = 
30, pomimo tego, że ją dopiero 5 bm. otwarto. Taka | go za zupełnie wykonalny. Praktyczni Anglicy i =E 
liczba uczennie, która niezawodnie jeszcze w ciągu | Francuzi podnieśli, że to nietylko o wygodę chodzi, e 


ale zważywszy, że każdy kraj 
po miljardzie funtów stali, 
tem zyska krajowa indnetrja. W odpowiedzi na za- œ 
rzuty wojskowości, wykazali obaj inżynierowie, że F= 
z ogromną łatwością nożna most ten, nie niszcząc m~ 
go zupełnie, zrobić jednak nieażywalnym. Zaalazł się = 
już jedea z najznakomitszych inżynierów, sir John ©: 
Fowler, który gotów jest rozpocząć budowę. Są i == 
kapitaliści, gotowi dać pieniędzy! — 
Akademji węgierskiej ofiarował, jak wiadomo, = 
Ander Semsey na cele naukowe 100.000 złr. Na po- += 
siedzeniu akademji urządzono dawcy owację, witając 
hucznem „eljen!“ wiadomość o tej ofierze, zakomuni- _ 


dostarczy na budowę * 
obliczyli już, ile na p> 


Czyn wspaniałomyślny. W stolicy Tyrolu, sta- 


Wschód słońca o godzinie 6. min. 23, zachód o | kowaną przez prezydenta, a gdy ten wezwał obecnych © 
godz. 5. min. 6. do podniesienia się z krzeseł na znak czci dla Sem- E 
Cesarz niepoznany. Nemzet podaje następujące | 507a, komiczna zdarzyła się scena: wszyscy powstali, = 
zdarzenie: W jesieni roku 1885 odbywało się w po- | z wyjątkiem jednego niepokaźnego, łysego człowieczka, -7 
bliża Rakos polowanie na lisy, w którem cesarz brał | o łagodnem z niebieskich ócz wejrzeniu. Sąsiedzi jego EZ 
vdział. Po polowaniu wracało całe grono myśliwskie | powstawszy, zwrócili uwagę na jego obojętność w ta- = 
do zamku w Gódólló. Cesarz, chcąc sobie skrócić | kiej nroczystej chwili i wezwali również do powstania. = 
drogę, przejeżdżał w popizek pól przez terytorjum, | — Nie wypada mi — odrzekł skromnie. — Dia- = 
należące do skarbu wojskowego, około magazynu. | czego? — burknęli. — Ponieważ jestem Semsey. = 
= 

= 


i gdy spo.trzegł nieznajomego sobie jeźdźca w stroju 
myśliwskim, nastawił bagnet, wołając: „nazad!* — 
„Ja tylko chcę przejechać“ — rzekł łagodnie cesarz, 


rożytnym, otoczonym zewsząd drożnemi górami Ins- "- 
bruku, w obecności arcyksięcia Karola Ludwika, na- <- 
stępcy tronu, arcybiskupa Saleburga i księciu bisku- © 


domyślająe się, że go żołnierz z powodu jego my- | pa Brixena, hr. Taaffego itd. odbyła się urocz”stość = 
śliwskiego kostjumu nie poznał. — „Ta żaden cy- | poświęcenia ochronki dla sierot, której fnndac jest = 
wilny nie może jeździć“ — odpowiedział żołnierz i | jednym z najwspaniałomyślniejszych czynów tych oza- f= 


cesarz był smnszony zawrócić, aby dalszą drogą zdą- 
żyć do Gódólló. Następnego dnia zawezwał żołnierza 
pułkownik, który ostro przemówił do niego: .. Wezo- 
raj zastąpiłeś Najj. Panu drogę bagnetem. Aby się to 
na przyszłość nie powtórzyło, mianuję cię kapralem 
i od dnia dzisiejszego nie będziesz pełnił warty.” — 


sów. W roku 1830 urodził się w pewnej ubog'ej — 
wiosczynie Tyrolu Jan Sieberer. Już w pierwszych © 
latach życia stiacił ojca i matkę.  Osierocony chło- = 
piec, obdarzony zdolnościami a nadzwyczajną wytrwa- £ 
łością, zdołał odbyć szkoły średnie, potem na wszech- |= 
nicy wiedeńskiej studjował prawo, w roku 1850 zo- p 


„Panie pułkowniku* ... — wyjąknął żołnierz. — | stał urzędnikiem w kancelarji hofmistrza arcyksięcia = 
„Milez!* — krzyknął pułkownik gromkim głosem — | Albrechta, w roka 1860 został jeneralnym inspekto- 

„i ażebyś naszego monarchę dalej poznawał, co jest | rem towarzystwa asekuracyjnego „Faaix*. Od tezo m 
obowiązkiem każdego dobrego żołnierza, przesyła ci | czasu, wyrzekając się wszelkich przyjemności życia = 
J. c. k. Mość swój dobrze tiafi.ny portret i to w 10 | wiedeńskiego, oszczędnie składał grosz do grosza i z 


egzemplarzach naraz.“ I tu wręczył pułkownik uszczę- 
śliwionemu  infanterzyście 10 guldenów, wyszłych 
świeżo z mennicy. „Spełniaj i nadal punktualnie swój 
obowiązek. Prawo w tył, marsz l“ 

Willa cesarzowej na Korfu. Z Korfu donoszą 


. tnego stanu sierot, 


do Pester Lloyd'u, że zamierzają tam budować willę . 


dla cesarzowej Elżbiety. Willa ma stanąć w Gasturi, 
na południe od stolicy wyspy, w prześlicznej okolicy. 
Styl willi, leżącej zupełnie na uboczu, ma być cał- 
kiem skromny. 

Książę Ferdynand bułgarski udał się, jak wia- 
domo, wprost do Monachjuwa, co dało powód do przy- 
puszczenia, iż szukać będzie żony w kole rodziny pa- 
nującej w Bawarji. W tej mierze powstały obecnie 
dwie wersje. Według jednej, książę miałby zamiar 
starania się o rękę księżniczki Luizy, córki księcia 
Ferdynanda d'Alençon, której matka, księżna Zofja, 
jest młodszą siostrą cesarzowej Elżbiety. Księżaiczka 
licey obecnie dwudziesta wiosnę Drnea wersja głosi, 


gdy złożył miljon floreiów, zawiadomił radę miejską =E 
Insbrukn, że kosztem pół miljona zamierza tam wy- = 
stawić gmach dla sierot, a drugie pół miljona prze- = 
zuacza 1a utrzymanie zakładn. Doznawszy sam$smu qe 
z którego, dzięki nuiepospolitej E 
energji, wzniósł się na wyżyny życia, ale w którym „_ 
tysiące marnieją, całe swe życie, wszelką pracę, po- e 
święcił tej jednej chłubnej myśli: ulepszenia doli =Œ 
sierot. = 

W swej zaszczytnej skromności żądał zraru, aby = 
imię dawcy zostało ukrytem. Ponieważ jednak, do = 
utrzymania zakładu i przyjęcia go w zarząd miejski zm 
trzeba było zawrzeć ugodę, rada miejska Iosbroku = 
nie mogła przystać na to żądanie. Nazwisko Siebe- 
rera, odkąd się dowiedziano o fundacji jego, stało się 
głośnem w Tyrolu i po za granicami kraiu. 

Kiedy gmach był skończony, hr. Tseffe rzekł 
pono do fundatora: „Koch*ny panie von Sieberer, 
wprawiasz mnie w kłopot, bo zaraz znowu powiedzą, 


szambelanie poeci skruszyli kopjs w sprawie Na- j niechcenia zapytał obecnych, czy zuaą Gpitafjum, 
trętów. , | jakie napisał Bielawskiemu. I nie czekając odpo- 

Uszczy liwy Węgierski rozpoczął walke, pi- | wiedzi, zadarł w górę złowę, by napuszystym to- 
sząc w liście do ks'ędza Węgierskiego: nem wygłosić: 

Od Bałtyckiego morza ku śnieżystym Tatrom 

Wiedzą, iż pan Bielawski otworzył teatrum, 

I słusznie się tym chełpi zaszozytem niezmiernym, 

Że był pono natenczas, jak mówią, odźwiernym. 

Za sponiewieranym auiorem ujął się wytwor- 
ny Trembecki, który pod imieniem Bielawskiego 
wcale nie delikatnie obszedł się z swym kolegą 
po kluczu, w rozrzuconych po mieście wierszy 
kach: h 

Oto co czytamy w jednym z nich: 

Lekkomyślny młodziku! napaść twoją hardą, 

Raz odciąwszy, na resztę patrzyłem z pogardą; 

Lecz gdy twoja swawola nie znajduje końca, 

B orę pióro, i siebie i drugich obrońca. 

Od Bałtyckiego morza ku śnieżystym Tatrom, 
Wiedzą, żem pierwsze polskie otworzył teatrum ; 
Gdzie przepisanej wierszem trzymając się drogi, 
Przepuściwszy osobom, wyśmiałem nałogi. 


Tu leży Bielawski, szanujcie tę ciszę, 

Bo jak się obudzi komedję napisze. 

Dwuwiersz tan był wyrokiem śmiarci moral- 
nej dla Bielawskiego. Powtarzany w każdym nie- 
mal podręczniku dziejów literatury, przeszedł do 
potomności, która nie uznała za stosowne, zastano- 
nowić się nad tem, że dowcip ów, acz cięty, był 
tylko dowcipem. 

Natręci, mimo zaciętej polemiki, jaką wywo- 
łali, a być też może właśnie z powedu takowej, 
cieszyli się stałem powodzeniem na scenie war- 
szawskiej. 

Zachęcony tym sukcesem Bielawski, przedsta- 
wił w roku następnym drugi utwór, trzyaktowa ko- 
medję p. t. Dziwak. Dziwak ujrzał po raz pierw- 
szy światło kinkietów w dniu 3. sierpnia 1766 ro. 
ku. Komedię poprzedzał prolog, sławiący króla 
przez usta Talji, Merkurego i Apolina. 

Tym razem zamierzył autor stworzyć utwór 
tendencyjny, postępowy, prsgnąc zwalczyć upór 


Wart Achil być podanym wiekom przez Homera, 
Wart i Homer takiego spiewać bohatera ; 
Obydwa siebie godni, obydwa wieczyści : 

Tyś organistów godzien, ciebi3 organiści... 


Była to złośliwa alluzja do „Organów“ Wę- 


Wspomnieni już poprzeduio  Kokoszewscy, wskrzeszono scenę polską w „Warszawie, Bielawski 
mają na wydaniu córkę Lucyndę, o której rękę poprzestał już wówczas na biernej roli widza. 
starają się: hreczkosiej, nieokrzesany  szlachetka Wolał opiewać wierszem cnoty i wdzięki ks. 
Gajdziewicz i Grzeczciewiez, kawaler wielkich | Izabeli Czartoryskiej, rzeź bumańską i porwa- 


cnót, lu 0 w francuski strój przybrany. Ojciec 
mimo perswazji brata swego Skarbnika, chce wy- 
dać córkę za Gajdziewicza. Panna jednak sprzyja 
Grz:czniewiczowi, który „w francuskiej sukni pol- 
skie serce nosi“. Szezęśliwy rywal, choć mu za- 
broniono wstępu do domu Kokoszewskich, potrafił 
uśpić ich czujność, wkradając się w rozmaitem 


przebraniu. W końcu intryga uknuta i przeprowa- | skiej klamki.... l aa NATON q 
dzona zręcznie przez Agatkę i Garderobskiego Przy takiem usposobienin nie dziw, iż docze- £ 
(służących zakochanej pary) odnosi zwycięstwo | kał się późnej starości. Urodzony za drugiego Sacz, > 
nad dziwactwem obojga Kokoszewskich. Lueynda patrzył na upadek Rzeczypospolitej i na zajęcie & 
zaślubiła Grzeczniewicza, zaś Skarbnik kończy sztukę Warszawy przez Prusaków. i- 
morałem: Dziwna do pojęcia apatja i lekkomyślność, 


„Co za upor, jaka zaciętość, jaki duch niezg dy, 

Aui dziwactwa w mężu, ni upor w kob'ecia, 

Nie zmoże żaden rozum, jak sami widzicie.“ 

Dzięki ciągłemu przebieraniu się głównych 
w komedji osób, oraz płasko komicznym sytuacjom, 
Dziwak podobał się ówczesnej, weale niewybre- 
dnej publiczności. 


nie kró!ta. Zrezygnował ze sławy autorskiej, po- 
przestając na wygodnym i spokojnym bycie dwo- 
raka. 

Dobroduszny, bez żółci, bywał dowcipnym i 
zabawnym w towarzyskiem pożyciu. Pokorny p ży- 
tem, chudy i wysoki, cieszył się bardzo dobrym 
apetytem, który go skłaniał do trzymania się dwor- 
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nie zrażona ciężkiemi przejściami, ostatnich lat, 
zapanowzła wówczas w dawnej stolicy królów, za- 
mienionej w prowincjonalne miasto Prus. 

Obok francuzczyzny, której głównem ogni- 
skiem było otoczenie księcia Józeia w pałacyku 
„pod blachą“, obok masonerji, zapanowała w War- * 
szawie istna manja mistyfikacji. Drwiono z wszy- 
stkiego, za zasadę*życia przyjęto zabawę. 


amma mns 


gierskiego, któremu w końcowym ustępie wyż- 
przytoczonego wiersza grozi wykwintny szambe- 
lan — kijami... 3 - 

Widocznie szlachecka buta i krewki tempe- 
rament, wzięły w wówczas górę nad dworską for- 
mą w śpiewaku „Zofjówki.* 

Kto wie, czy nie bardziej złośliwym, acz znacz- 
nie przyzwoitszym był ów drugi czterowiersz 
Trembeckiego, wymierzony przeciw niepoprawne- 
mu ko och a rozpoczynający się od słów : 

„.Byłbym cię nie znał, ale pióro cię wydało 

Co % kiepska po wegięrskn Woltera przybrało. . 

Dia Węgierskiego, zapalonego wielbiciela i 
naśladowcy filozofa z Ferney. był to cios bardzo 
dotkliwy. Czekał więc niecierpliwie na sposobność 
pomszczen'a się na Bogu ducha winnym autorze 
„Natrętów.* Zoczył go wreszcie w zamku na je- 
dnem z zebrań czwartkowych. Wszyscy zaproszeni 
już się stawili, oczekiwano tylko na przybycie kró- 
la. Skorzystał z tej chwili Węgierski i niby od 


staroszlacheckiej partii, potępiającej w czambuł 
wszelkie reformy. Tendencja ta była niewątpliwie 
bardzo chwalebną, gdyby w parze z nią szedł talent 
autora. Tak jednak nie było niestety. Bielawski 
nie zdołał głębiej wniknąć w podięty temat. Par- 
tiẹ staroszlacheeką przedstawił zbyt karykaturalnie, 
uosobiwszy ją w figurach Kokoszewskiego i jego mał- 
żonki. On jest bezmyślnym dziwakiem. ona zło- 
śnicą, istną kie Mulier. Uały kontrast dwóch ge- 
neracyj, zacofanej i postępowej, polega li na stre- 
ju. Intryga, spoczywająca w ręku subretki i wale- 
ta, oraz efekty płasko-komiczne sprawiają wraże- 
nie farsy z czasów Moliera, lub iego poprzedni- 
ków. Jedyna poważnie pojęta w Dziwaku postać 
Skarbnika, grzeszy tonem zbyt moralizatorskim, 
przez co jaskrawo odbija od tła sztuki i reszty oto- 
czenia. 

Osnowa Dziwaka wielce bałamutna z powodu 
wielu epizodów, opowiedzieć się da mniej więcej 
w ten sposób; 


Na Dziwaku też zak ńczył Bielawski zawód 
komedjopisarski. 

Otwarta tak pompatycznie przed rokiem scena 
polska, przestała istnieć. Kres jej egzystencji poło- 
żyło pojawienie się włoskiej trupy, przedstawiającej 
opery komiczne. Obce arlekinady, uroda śpiewa- 
czek i urok nowości, jakim cieszyły się te przed- 
stawienia zainaugurowane przez ówczesnego przed- 
siębiorcę teatru, Thomatisa, spowodowały upadek 
sceny narodowej w samym zawiązkn. 

Artyści polscy rozprószyli się, szukając pew- 
nieiszego chleba w innych zawodach. Pozostał na 
bruku warszawskim tylko Swierzawski, który po- 
zbawiony utrzymania, wpadł na koncept zaofiaro- 
wania swych usług królowi w charakterze — tret- 
nisia... Lubujący się w sentenc ach Stanisław Au- 
gnst, odpowiedział wprawdzie artyście, „że potrze- 
buie tył:o rozumnych ludzi“, — mimo to je- 
dnak wyzuaczył mu miesięczne wsparcie. 

Gdy po dziesięcioletniej przerwie w r. 1774 


Wówczas to założono order Betomanów, któ- 
rego dekorację stanowiła wiązka siana. Celem Be- 
tomanów była mistyfikacja, a jednym z główr ych 
protektorów orderu był Stanisław Potocki, później- 
szy minister oświaty. 

_ Ofiarą tego pustego grona padł też sędziwy 
Bielawski. Zrobiono go wielkim mistrzem orderu 
betomańskiego i starano się wmówić w zdziecin- 
niałego staruszka, że jest polskim Apollinem. 
Członkowie orderu i namówieni przez nich ludzie, 
klęksli przed Bielawskim, wielbiąc go jako bóstwo 
poezji. Przyszło w końcu do tego, że biedaczysko 
„oczął z lutnią ukszywać się na ulicach. Zmarł 
w roku 1809. 

Śmieszność prześladowała antora „Natrętów* 
aż do grobu. 
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Stanisław Peplowski. 
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że nie umiemy wynagrodzić prawdziwej z sługi.” 
Uparty fundator jednak stanewczo odmówił przyjęcia 
jakiegokolwiek odznaczenia. 
uroczystość ochronki brata swego i sam prezes ga- 
binetu pospieszył z tego powodu do Insbruku. 

W sali Stow. „Gwiazda“ zgromadzili się oneg- 
dai liczni reprezentanci przemysłu i rękodzieła, jak 
niemniej obywateli m. Lwowa, ażeby wziąć udział 
w obchodzie 25 letniej działalności zawodowej pana 
Stanisława Niemczynowskiego. Rękcdzielnicy, 
od których wyszła inicjatywa tego obchodu, mają 
słuszny powód do wdzięczności dla pana N., który, 
czy to jako prezes izby rękodzielniczej, czy radny, 
czy wreszcie jako poseł do rady państwą stał zawsze 
na straży ich interesów, a także — jakkolwiek z p. 
Niemczynowskim w wielu kierunkach można się nie 
zgadzać — przyznać każdy musi, że przyczynił on 
się bardzo do rozbndzenia życia publicznego wśród 
szerokich warstw rzemieślniczych i mieszczańskich 
zarówno swoją ruchliwości» jak talentem organizacyj- 
nym. Zasługi te jego podniósł wymownie p. Getrizt, 
jak niemniei inni mowcy. Wzruszonemu do głębi tą 
owacją p. Niemczynowskiemu ofiarowano wreszcie pię- 
kny upominek w kształcie ogromnego srebrnego, bo. 
gsto złoconego puhara wartości przeszło 400 zł. Pan 
Niemczynowski zapewnił, że jak dotąd stać będzie na 
straży interesów rękodzielnictwa i przemycłn, nawo- 
łując równocześnie reprezentantów tychże do wspólnej 
wytrwałej i zgodnej pracy pod hasłem nie kastowych 
interesów, ale „publicznego dobra“. Następnie za- 
siedli zebrani do uczty, która przeciągręła się, prze- 
platana toastami, do poźna. Przygrywała muzyka 
„Harmonji”. Funkcje gospodarza pełnił prezes 
„Gwiazdy*, p. Franciszek Głodziński. 

Od rozmaitych korporacyj i wybitniejszych oso- 
bistości nadeszło 22 telegramów gratulacyjnych. 

Bankiet onegdajszy dla p. Paderewskiego zgro 
madził w sali Towarzystwa muzycznego liczną dra- 
żynę przyjaciół i wielbicieli naszego znakomitego ar- 
tysty. Przy odgłosie wybornej muzyki 55. pułkn za- 
bawiano się do godz. 2. w nocy. Toastów wznoszono 
kilka, a że większość tychże skierowaną była ku 
osobie gościa, nie potrzeba dodawać. Menu, którego 
Bdostawę podjął się był p. Kudewicz, właściciel re 
tauracii w hotelu Europejskim. było wyt worne. 

Zniesienie dwóch konfiskat! Sąd krajowy 
karny zniósł konfiskaty Dziennika Polskiego 
nr. 271 i 274 zarządzone przez prokuratorję pań: 
stwa za artykuł pt. „Jednoroczni ochotnicy“ 
i „Z izby sądowej.* Sąd krajowy karny uznał, 
że artykuły te wccale nie wykraczają prze: 
ciw ustawie karnej. Przeciw tym orzeczeniom 
wniósł prokurator państwa zażalenie do sądu wyż- 
szego. 

Umysłowo chory Józef Schrenz l, liczący lat 


28, wyszedł onegdaj po południu z domu i dotych- 
czas nie powrócił. Mieszkał on u ojca przy ulicy 
Beizera |. 2. 
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Drobne ogłoszenia. 


Psa przejechał onegdaj wskutek szybkiej i nieo- 
strożnej jazdy dorożkarz nr. 166. Biedne zwierzę 
zdechło natychmiast. 

Nastawioną sieć I samotrzaski na polach Ja- 
nowskich skonfiskowała policja. Złapane ptaki 3 
szczygły i makolongwę wypuszczono Da wolność. 
Właściciela sieci nie wyśledzcno dotychczas. 

Ogień. W szynku Arona Piepesa przy ul Żół- 
kiewskiej l. 20, spadła wczoraj wisząca lampa. Nafta 
eksplodowała i spowodowała silny ogień, który tylko 
z wielką trudnością ugaszono. 

Wypadek. Jakób Ehrlich, rozwoziciel chleba 
jadąc wczoraj szybko ulica Żółkiewską przejechał 
Annę Zazulę, która odniosła ciężkie uszkodzenie cie- 
lesne. Ciężko ranną odstawiono do głównego szpitalu. 


ZZ 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Na dochód p. Marcelego Zboińskiego, który 
jako rekonwalescent po ciężkiej chorobie przebywa w 
Radegund, odbędzie się w poniedziałek przedstawienie 
teatralne z wzpółudziałem pp. Ładnuwskiego i Fiszera. 
P. Zboiński, żołaiecz z roku 1868 i artysta tutejszej 
sceny od roku 1872, położył na niej niespożyte za- 
sługi. Był czas, gdy artysta zniewolonym był do ró- 
whoczesnego występowania w trajedji, dramacie, Ko- 
medji i w farsie, a zarazem w operze i operetce. 
Cierpiał na tem poniekąd + otężny talent artysty, lecz 
zyskiwała scena. Jako ojeiec dramatyczny w drama- 
cie i komedji, jest p. Zboiński siłą pierwszorzędną i 
ostatnim, jak obecnie, 1eprezentantem ról kontuszo- 
wych. Sympatja, jaką się cieszy w naszem mieście 
zasłużony artysta, jak niemniej zajmujący wielce pro- 
gram przedstawienia w wykonaniu doborowych sił, 
ściągną zapewne tłumy publiczności do teatru. 


Drugi koncert Paderewskiego przeszedł świe- 
tnością wszystko to, eo dotychczas publiczność nasza 
w sali koncertowej słyszała i widziała. Artysta grał 
znakomicie i rozentuzjazmował słuchaczy. Koncert 
ukształtował się w burzliwą owację po odegraniu 
kompozycyj własnych koncertanta, a przy wręczeniu 
wieńców, oklaskom nie było końca. Towarzystwo mu- 
zyczne, konserwatorjum, Lutnia, grono artystów i 
szkoła p. Marka, jakoteż nasze panie lwowskie, oto 
cały szereg wielbicieli, kfórzy wspaniałemi wieńcami 
dali wyraz swego zachwytu znakomitemu artyście. 


Sprawy sejmowe. 


Pan Jaworski — został prezesem Koła! 

Wszyscy posłowie, prócz posłów z lewicy 
ułożyli wspólną listę komisji „matki“. 

Ergo: 

Musi przyjść do porozumienia żywiołów two- 
rzących większość, stworzy s'ę jeden wielki klub, 
a Czas będzie jego prorokiem. 


AmS. i R 
ANED aN € 


poleca: 


Zwracamy uwagę naszych 


Zwykłe ogłoszenia będą również przybijane 
spcsób wszystkim do przeczytania dostępne. 


Administracja „Dziennika Polskiego." 


inserentów, iż chwilą otwarcia nowego 
jokalu naszej Administracji (plao Marjacki I. 7. od frontu) drobne ogło- 
szenia są codziennie wykładane w oknie wystawy. Nadto zawiada- 
miamy interosowanych, że wraz z ogłoszeniami najmu lokalności, Admini- 
stracja przyjmować będzie bezpłatnie plany lokałów oraz bliższe szczegóły, 
a tak jeden jak drugie przybijane będą na odrębnej tablicy, tak, że jak 
najszersze koła publiczności będą je mogły przeglądać. 


na tablicy i w ten poleca handel 


KAROLA BAŁŁABANA 


we Lwowie. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 14. Października 1889. 


| asp do za oszezanią podłóg 


powszechnie za naj'epszą uznaną, 


Józef Hanke | 


Lwów, Rynek l. 38. 1975 n 


Świeżą musztardę kremską, 
Powidła węgierskie 
i miód przaśny 


w swoich ezytelników to, w co sam nie wierzy. 
Jak to „porozumienie się żywiołów" w istocie wy- 
gląda, może posłużyć fakt, iż w łonie samejże ko- 
misjji—matki wybranej przez te „godne żywioły” 
zaszły niesnaski zaraz w pierwszym dniu z powo- 
du uchwały Koła, w kwestji powołania posłów na- 
rodowości ruskiej do poszczególnych komisyj. Niesna- 
ski były tego rodzaju, iż omal nie uśmierciły „matki“, 
zanim z jej łona wyszły czarno na białem drukowa- 
ne nazwiska członków przyszłych komisji. Matko- 
bójsiwa tego chciało się dopuścić kilku konserwa- 
tywnych posłów, którym uchwała Koła nie podo- 
bała się. Wie zresztą Czas o tem równie dobrze, 
jak my, a może jeszcze lepiej, że wszelkie stara- 
nia czynione w kierunku „porozumienia żywiołów“ 
trafiły na niczem nieprzezwyciężony opór ze strony 
tych posłów, którzy acz bardzo biali, nia chcą 
jednak dać się wodzić na pasku przez nieliczne 
grono reprezentantów wygórowanej ambicji i bez- 
względnej uległości w obec rządu. 


x z 


Onegdaj wieczór zebrał się klub lewicy i 
przeprowadził ogólną dyskusję nad przedłożen iem 
rządowem o organizacji służby zdrowia w gmi- 
nach. Rozprawa toczyła się na podstawie stresz- 
czenia zasad pro,ektu rządowego, wyłożonego przez 
posła Czyżewieza. 

Wynikiem rozprawy było uznanie w zasadzie 
ustawy za niezbędną — podniesiono tylko potrzebę 
zmian w tym kierunku, ażeby agendy, które mają 
być według projektu rządowego, poruczone osobnym 
radom sanitarnym okręgowym, przeniesione były 
Również podniesiono po- 
trzebęj przypomnienia rządowi ponownie przy 
sposobności wniesienia do izby tego projektu, 
sprawę kreowania wydziału lekarskiego na lwow- 
skim uniwersytecie. Członkowie lewicy mają kwe- 
stję tą poruszyć w komisji sanitarnej, 

Następnie postawione zostały w klubie dwa 
wnioski do poparcia, a mianowicie w sprawie po- 
pierania usiłowań gmin i powiatów w zakresie 
kultory krajowej, orez w sprawie popierania w 
kraiu lokaloych stowarzyszeń kredytowych systemu 
Dla wniosków tych wybrał klub ko- 
a, Merunowicza i Szezepa- 


na wydziały powiatowe. 


Raiffeisena. 
misję złożoną z pp. As 
nowsklego. z 

Posiedzenie klubu trwało od 5'/, do 8. godz. 
wieczór. 


* 

Komisja budżetowa ukonstytuowała się 
wybierając pp. Hausnera przewodniczącym, Jana 
Stadnickiego zastępcą przewodniczącego, a Sci- 
piona i Stanisława Jędrzejowicza sekretarzami. 
Zarazem wybrano p. Stanisława Badeniego jene- 


Tak rozumuje Czas w ostatnim numerze i z | 
całą naiwnością, czy przebiegłością chce 
ralmym sprawozdawcą budżetowym, 


pod firmą: 


Poleca materje 


towane i na każde żądunie franco 


1877 


Handel sukna i towarów wełnianych modnych 


Jan Wallach i Syn 


we Lwowie, Rynek liczba 33. 
Rok załczenia 1841. 
zimowe w najnowszych deseniach, 


czysto wesnianych po bardzo przystępnych ce.nach 
i daje do wiadomości, że próbki są zawsze przygo- 


Jedyny skład na Galicję wschodnią i Bukowinę. 


kd 
Przeglad poiityczny. 

* Wczoraj w niedzielę o godzinie 4'/, rozpo- 
częło się posiedzenie dyrekcji gal. fundu- 
szu propinacyjnego w sprawie dzierżaw. 
W chwili oddania miuiejszego numeru pod prasę 
(godzina 7. wieczorem) posiedzenie trwa dalej — 
wyniku też obrad nie jesteśmy w stanie na razie 
podać. 

* Według głosów najrozmaitszych pism nie- 
mieckich oficjalnych prace parlamentu nie będą 
tak małe, jak to z początku głoszono. Oprócz etatu 
zajmować się bowiem będzie szeregiem większym 
lub mniejszym związku z etatem będących proje- 
któw, jak ustawą pożyczkowa, dalej projektem do- 
tyczącym pomnożenia korpusów armji, projektem 
dotyczącym zmiany ustawy wojskowej z roku 1574, 
dalej osobnym etatem z dokładnym memorjałem o 
ekspedycji Wissmanna, utworzeniem nowej nie- 
mieckiej linji parowcowej pomiędzy Hamburgiem 
a Zanzibarem z dodatkiem państwowym, wynoszą- 
cym prawdopodobnie miljon mr. rocznie. Oprócz 
wszystkich tych projektów, oprócz noweli anti- 
socjalistycznej, noweli bankowej, które w przyszłej 
sesji mają być załatwione, z drobnemi projektami 
mają wystąpić różne urzęda państwowe, nad któ- 
remi toczą się obecnie narady w odnośnych wy- 
działach, a mianowicie z projektam dotyczącym 
zniesienia podatku burakowego, podwyższenia po- 
datku konsumeyjnego, ustanowienia stałych sądów 
procederowych i zmiany ustawy patentowej. 


Berlin 13. października. Dzień wczorajszy wy- 
wołał między publicznością jeszeze większe ozię 
bienie, gdyż wszyscy, nawet pisma, użalają się na 
zarządzone środki ostrożności, a mianowicie na 
zamknięcie ulic obok rosyjskiej ambasady. 

Cesarz niemiecki z carem wyjechali w połu- 
dnie do Ehenswaldu na polowanie. 

Londyn 13. października. Cała prasa podnosi 
zgodnie, iż car przyjęty został w Berlinie czięble 
i sądzi, że car nie musi doznawać tam bardzo 
błogiego uczucia. 

Berlin 13. października. W sferach kompe 
tentnych uważają wyjazd ks. Ferdynunda jako 
dowód, że stosunki w Bułgarji ustalily się zupeł- 
nie na korzyść księcia. 

Paryż 13. października. Wszystkie dzieniki 
francuskie powtarzają doniesienie Journal des 
Débats i stwierdzają, że przymus paszportowy na 
granicy francusko niemieckiej został istotnie zła- 
godzony. = 


X 


12 3 
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Bukareszt 13. pażdziernika. Król udaje się 
dziś do Bacau na wielkie ćwiczenia, które zakoń-= 
czą się dnia 18 wielką rewią, Na plac ćwiczeń 
wyruszy armja 40.000. Plan został wprawdzie 
w głównych zarysach ułożony, jednak przeprowa- 
dzenie szczegółów pozostawione niższym komen- 
dantom. Przy tych ćwiczeniach wypróboweną zo- 
stanie także działalność kolei żelaznych. Cwiczenia 
odbędą się na linji Jassy-Pascaui- Bacan-Fokszani. 

Stambuł 13. października. Ajent bułgarski 
Valkawicz, przybył tu onegdaj i był po dwa kroć 
na posłuchaniu u wielkiego wezyra. Valkowicz 
miał go zapewnić, że bułgarski naród i rząd ce- 
nią przyjaźń W. Porty i nie myślą podejmować 
obecnie, jakichś kroków, któreby obeeny stosunek 
mogły zachwiać. 

Valkowicz wyraził nadzieję, że Turcja samą 
w własnym interesie i dla spokoju państw bałkań 
skich rozwiąże sprawę bułgarską w myśl słuszno- 
ści i sprawiedliwości. 


NADESŁANE. 


Powiększenia fotograficzne 
z jakiejkolwiek fotografji aż do naturalnej wiel- 
kosi, wykonują bez zatraty podo»ieństwa 


Zakład si Lwó 
fotograficzny J. Hennera, dkadewickk 18; 


Prof. dr. Longin Feigel 
powrócił i ordynuja w chorobach wewn ętrznych i 
specjalnie w usznych od godziny 2—4 z południa 
plac Bernardyński 1. 12 I, piętro, 
S a My 
Wszech nauk lekarskich 5 


Dr. EMIL LEBEDOWICZ 
po odbyciu kilkuletniej praktyki szpitalnej jako sekun- 
darjusz kraj zakładu położnie, tudzież jako ATA 
1 zastępca prymarjusza na oddziale chorób chirurg. i we- 
wnętrznych w szpitalu powszechnym we Lwowie 
, osiadł w Kołomyi. 
Ordynuje od godziny 2. — 4, popołudniu. 
Rynek, dom p. Knóppera. 
- mRNA 
onsorcjum kapitalistów we Lwowie udziel 
Ez zaliczki na wynagrodzenie opi: 
nacyjne i eskontuje takowe w całości pod 
A warunkami bankowymi, 
iższych wiadomości udziela interesent 
prawny, adwokat dr. Emil Byk, we Dore po 


1017 


Specjalista ohorób nerwowych 

s Dr. J. PRUS 
. asystent kliniki chorób wewnętrznych Uniw. Jag. — 
po odbyciu specjalnych studjów gi zabral dhoras ać 
wowych pod kierunkiem pro Charcuta w Paryżu — 
akg LC ulicy Kościuszki nr. 7, parter dom W, 
rykczyńskiego, obok gmachu Wydziału krajowego, 
Ordyauje od 2—4 po południu. 


(POODOOONOODOOOXDODOOOJOGOGOG 
Kupuję wielkie obszary lasów *" 
ği płacę natychmiast gotówką. 
0 Oferty pod 205 do Administracji tej gazety. 
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się doręczają. 


Doniesienia rozmaite. 


po 1'/, centa od wyrazu. 

ZZ 

to zna Przybylskiego, ten z pewnością 

przyjdzie po wędliny do niego. ! 

Smaczne i zdrowa wyroby najta: 
niej w składzie wędlin Przybylskiego, 
ulica Krakowska 3, obok handlu Wielm. 
Justjana. Na prowincję wysyłam odwro 
tuą pocztą. 624 
gS Funt szynki tylko 80 ct. Tu 
p — 


Fu do wypożyczenia, Rynek, 
12, pierwsze. 615 


W Z 
agister farmacji poszukuje u- 
mieszczenia. — Łaskawe zgłoszenia 
poste restante E. S. Stary Sącz. 674 
Fortepian do sprzedania w dobrym 
` stanie o przyjemnym dzwięku ulica 
Kopernika l. 30.  Bliższa wiadoiność 
u dozorey domu. 
STRES l 
Stas wszelkiej kategorji, poleca Biuro 
Mittiga, Sykstuska, 2. 663 
-Á o MMM 
W pisy na cytrę codziennie. Szkoła Mań- 
kowskiego, Koralnicka 8 651 
o sprzedania kamienica. 
mość ; ul. Bema 17. Sndiicz. 


Wiado- 
668 


legancki jednokonny ekwipaż do 
sprzedania. — Bliższa informacja u 


odźwieruego Brajerowska 10. 591 


Msek 6v0 morgów w jednej par- 
celi obsiany wraz z inwentarzem 
z dobremi budynkami mile od większego 
miasta położony jest za cenę 45.UUU do 
sprzedania dług w kwocie 15.000 złr. 
może być przyjęty. Wiadomość u WP. 
Sękowskiej w zabudowaniu Bernardynów 
zasiągnąć można. 


ersonsleredit zu 6 Percent erhal- 

ten prompt und discret Beamte, Urn- 
ciere, Gewerbetreibende und alle Die- 
jenigen, welche regelmas. jahri. Wohnung 
besitzen, auf '/, jährige oder 25 monati. 
Ratenzahlungen. Adresse J, Gelb, Bu- 
dapest, Seminargasse lu. Behufs Antwort 
ist 15 kr.-Briefmarke beizulegen. 562 


Wprzedaje do 15. pażdziernika 
BICYKI E pozostałe z ostatniego 
sezonu bardzo tanio. H. Niemetz, Lwów. 
Sykstuska 24, 613 


utki cygaretowe z doborowych 
francuskich papierków Cartoushez, 
Ananas, Arabie, Abadie, Dorobantli i in- 
ne poleca fabryka tutek cygar towych 
Katarzyny Pitaszyńskiej, Lwów, ul. 
Krakowska l. 5. 611 


ieńice grobowe z kwiatów sztu- 
cznych, własnego wyrobu ro et. 60, 
80, złr. I, 1:20, 150, 2, 2:50, 3, 4,5 
i wyżej za zaliczką odwrotnie wyseła: 
J. M. Lipiński, w Stryju. PP. kupcom 


cena Zzniżona. 669 
B cykl angielski 54 calowy, rrawie 

nowy, jest z powodu wyjazdu do 
sprzedania. Do 


obejrzenia u  portjera 
Hotelu Langa. 667 


— 


Mieszkania i sklepy. 


po 1 cencie cd wyrazu. 


lica Pańska l. ll, 4 pokoje, 
nyża, garderoba, kuchnia, front, l: 
piętro, balkon, zaraz do najęcia. 670 


pokoje, przedpokój, kuchnia z wo- 
dociągiem de wynajęcia od 1. listo- 
pada. Ulica św. Mikołaj» l. 15. 673 
e er" na I. piętrze 5 pokoi, 


kuchnia, piwnica, strych od 1. listo- 
pada. Ulica Dominikańska l. 5. 


4 


ska 232. 


6 4 pokoje z przyna'eżnościami. 
) £Vomieszkania kawaler= 
skie. Pokój i kuchnię. Stajnię i 
wozownię wynajmuje Zarząd realności 
tmila Bertemilkana Brajera, Bra- 
Jerowska 10, w godzinach. 9—1. i 3.—6. 


pokoje z kuchnią, 


zaraz, Sobie- 
skiego, 34, 1I. piętro. t 


pokoje ze spiżarnią i przynależy- 
tościami zaraz do wynajęcia. JE 
17 


Klegancko wy 
trykotowo Jersey 


Wyborny Kawior astrachański gruboz 


Kamien ca (rZyDi4trOWA 


o dwóch frontach przy najpryncy- 


paliejszej ulicy w śródmieściu poło- 
żona est z wolnej ręki do sprzedania. 


Pośrednictwo wykluczone. 
Zał, szenia przyjmuje Administracja 
Dziennika Polskiego. 1831 


GZK. TTIEREWESZZO 


Ogłoszenie. 
Do wydzierżawi: nia 


od wiosny r. 1890 na lat 6 
H e 

WwW ie s 
w powiecie Rohatyńskim w najżyźniejszej 
glebie pszennej 19 kilom. odległa od 
dwóch stacji kolei czerniowieckiej: Bur- 
sztyn -- Halicz, grunta skoncentrowaue, 
obsiewy ozime usku'eczuione, jare mogą 
być przez nowego dzierżawcę dopilno- 
wane. 

Bliższa wiadomość we Lwowie, ulica 
Kościuszki l. 5. — u p. adwokata Ro- 
galskiego. 1669 


Nieprzemakalne 


krajowe smarowidło 


na buty, 


w pudełkach drewnianych po 3i 5 et. 
w pud. blaszan. po 12, 20, 40 i 75 et. 


Snarowidio podeszwochrome 


w flaszkach po 60 ct. 


poleca 


Józef Hianke 


we Lwowie, 1828 d 


Rynek, liezba 38. 


najtaniej 


Porter angielski musujący znakomity w smaku, 


Piwo Pilzneńskie wyborne tylko z browaru Akcyjnego, oraz rano i 


kościołach itp. w czt 


patentowane auton atyczne sprężyny ulepszone do zamykania drzwi, za pomocą 
cisnienia jowietrza, do użytku po domach, zakładach prywatnych i rządowych, 


właściciel składu towarów żelaznycn, przy placu Marjackim 1. 5, (Motel Francuski) 


METEOR 


erech wielkościach, poleca po zniżonych cenach 


BOLESŁAW CYBULSKI, 


obok p. Tegischera we Lwowie, 


wi 
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„Ram ria będzie płacony. 
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kończone STANIKI sprece M. BEYER ; 'KA MA 


iarnisty, Marynaty z Lososia, Pstrągów, Szeczupaka i t. p. 


Tudzież poleca wyborne SZĄTKOWNICE do kapusty o ?, 3, 4 i 5 neżach. 
KALE Mie AMA LL LC ANO PLC IL LiL NAC 
PEER HEA L2"63 
rę ę 


4 Galicyjski Bank Kredyty 
poczawszy od dnia 12. Lutego 1809 LE - 


z 90 dniowem wypowiedzeniem. 


4» Asygnaty kasowe 


z 30 dniowem wypowiedzeniem, 
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 5, Asygnaty A 


|" począwszy od dnia 15. Maja 1889 


Łwów, dnia 11. Lutego 1889. 1015 


wieczór zimne i gorące przekąski. 


MAGAZYN FUTER 


P. CZAPCZYŃSKIEGO 


we Lwowie, ulica Halicka liczba 1. 


Poleca: 


Futra do podróży damskie 
- Futra damskie we wszystkich a: 
lusonach, mianowicie: futra POETE r NOZ 
skie na sposób męski, p że nowy fason dole 
manów i rotond. 

Futra miastowe iuęskłie nowy fason. 


Kołnierze i Zarek f 
wezystkich możliwych A W a a 


Czapecz 
MEOSE peczki futrzane damskle nowe 


Crapki i kelłpaki 


bobrowe, sobolowę, 
i Wierzchy gotowe do 
i męskich. 

e a U wielkim wyborze na wierzehy 
ęskie i damskie po cenach fabrycznych (wzor; 
najnowsze). $ a LOD 
S'óry we wszystkich gatunkach pojedyń 
i hurtownie. 5 PRE 

Zamówienia za nadesłaniem mi konuj 

a niary wykonuje 

sumiennie i punktu.lnie. Za trwałeść nabytego 
towaru gwarantuje. Ceny umiarkowane. 


Cenniki na żądanie franco. 


1824 
i męskie. 


męskie baraukowe, 


futer damskich 


wydaje 


Asygnaty kasowe i 


a 

N 
U 
5 


Y 


90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane pą 


po Ehle 


Dyrekcja. 
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Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownicki. 


Papier z fabryki czerlaąńskiej. 


RECENHARTA & RAYMANNA 


we Freiwaldau 


ces. król. dostawców dla anstro-węgierskiego dworu 


LOINA, STOŁOWĄ BIELIZNE 


RĘCZNIKI CHUSTKI, ŚCIERKI 


i wszelkie Inianne wyroby 


JAJA KIEDLA we LWOWIE. 


Ceny huriowne: pp. odsprzedaj ici i 
s pp. przedającym, właścicielom h 
dla aptisli, zapłlów Kann ; om hoteli, restauratorom, 


Poleca HANDEL WIN i DELIKATESÓW 
SI. WOJCIECHOWSKIEGO 


Chorąższczyzna 6. 


PR ZEK: "Tp 


fabryki 


1659 


poleca najtaniej handel 


publicznych. 


WE LWOWIE. 


| "mma A RAA mA 


Z Diukaipi „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Zygmu nta Hałacińskiego. 


